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BOlE NARODZENiE 
Kiedy ż~łtą łysin~ ściernisk pługi ciąć zaczęły na· 

czarne szlaki połysklivtej z1.emi a jesień lasom rozrz•.ltnie dawa­
ła swe barNY, kiedy pierwsze liście spadały z drzewa, nabierał~:~. 
znowu życia , corocznie myś.l o gwiazdce. O biał"m śniegu , o c~o-
ince, o ciepłych oczach ~tki. . 

O radości :Bożego Narodzeni~:~., dzielonej opłatldem 
miłości. Choinka zbierała nas wszys tkich, dużych i :nałych . Pod 
rozłoż~rstą choinką bawil:śmy się , JUZ spokojni po wizycie "'liiaz­
dora. '.Vesołe święta rodziny .1\:ożna było szczerze s!<ładać życze-
nia -"wesołych świąt'! . 

Kiedy tamt~ pami~tną na zawsze jesienią z~~iast płu-
gów wyszły czołgi na sciernl.ska polskie, wtedy spadły liście z 
drzewa co wyrosło wolne. '7icher wzbierającej na·uałnicy rozwiał 
je po świecie. Pon.iosł.o i rozniosło nas daleko, zbliżając - to · 
znów oddalając od Kraju i w obcej grzebiąc ziemi. Od trzynastu 
lat Swięta Bożego Narodzenia spędzamy samotnie . Przez trzyna~ -
cie la. t Kraj obchodzi je, co rol! w sroższej nie·.r.ooli, i w cięż-
szych warunkach . 

Tyle razy już łamaliśmy się opłatkiem, życząc sobie 
soęd.zenia nas tępnych świąt w Y'..raju. Nadchodzi czternasta g-Niaz­
dka. Zyczenia więzną w gardle. Jesteśmy jedJ~i sojusznikami , 
dla których powrót do domu po tej wojnie jest wciąż j~s zcze • 
marzeniem. Czy w takie świ~ta może~r oyć spokojni ? ~y:n pokojem , 
ja.ki spływa na ludzi dobreJ woli ? Zbyt wiele jest krzywdy1 zbyt 
vtiele grobów i tęsknota za wielka. _I ~la tego nie ma v: nas zadne .~ 
radości z tradycyjnie zachowanego opłatka, wyszukaneJ gdzieś 
choinki. Jest jednak wiara, która może jeszcze dziś ukryta, 
właśnie u żłóbka stanie się najmocniejsza, oczywista. 

Tylko ta wiara pozwala nam jeszcze myśleć ~ pozosta-
łych w Kra,iu _z nadzie~ą ~owrotu . Tego przeciez życzymy sobie 
wszys'cy 

1
W cl,n:[u wigiliJnym. J~st to życzenie .,·,rsp6lne, jed~oc~ące 

nas wszystkich w jedną ~odz1.n~, nas.ro~prosz~nych po św1. ec1.e­
oraz Ich. w Kraju. TerilUnów n1.e wymJ.enl.alJlY', JUŻ ich nie czujemy. 
Waży~ tylko naszą ~ywqę i nasze _prawa, najsłuszniejs ze. 
I wierzymy ••• Noc wigiliJna m~ s,w?J _czar.~ •. 

Znowu w PoJs ce zaJ e.Snl.e Ją cho1.nlu •• 
Niechże i tu rozśpiewa się i spełni nareszcie 

Kolenda: POKOJ LUDZIOM DOBREJ '10LI l t~ s • 
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PRZYJACIOŁOM I SYMPATYKOM, 
..t....!!AJSERDECZNI~JSZE ncZE­

NOtVOROC~~ ŚLE 

Gł6w.na KWatera Haroerzy 
Redakc a .G. 

skus 

®VIF! ~~ lf 

· .u- ·. arcer. 
. Zanjm przystąpię do wy~uszczenia pewnych projektów 

któr;ym pośwJ.~cam w~aśnie te sl:owa, projektów, które powstały po' 
wielu wsp6lnich dyskusjach i eamo1inych dumanl.a~ w ramach "Rady 
Szc~~pu Oz~e j Dwójki" chciad:by'm s i~ zastrm ~, że wypowiedzi 
p~mzsze me są at.akiem przeciw harcerstwu, czy też jaki1d "~up 
d ~tat." - lecn są kilkoma problemami, które od dłuższego ju! 
czasu absorbują ~śli nasze. Mam t.eż szczerą nadziej~ ż& ~ 
k~ ten w~voła pewne kontrwersje, że sprow.~Kuje dysku~je i ~ 

_dz1. .A_o wymiany myśli. A to jest. moim w~aśnie zamj arem Jeśli 
jeszcze uda mi się kogoś przekonać o s~uszności porus;anych te­
matów - to już b~dzie sukces l 

. Zaoz~l:o· s·~·ę to'·wszystko tak: pewnego razu zebraliś­
m:r się małą grupką w meszkaniu jednego z nas i zaczęl!śm:;r roz­
~ślać nad sytuacją ogólną, a w szczegolnoś~i młodzieżyw Kraj~ 
To nas doprowadziło do pytania:"co oa t:am o nas my'Ślą" i "C'ZY .. 
my harcerze, na których ciąży obowiązek wychowania sielbie i innych 
na wzorowych obywateli ~ spe~ni~ swoje zadani~~ 

Takie i podobne sprawy nękały nas aż wreszoj,.e przy 
pomoc~ .pewn~go ksi~dza i pewnego harcmistrza z es6w,. u k-tórego 
s~ł~1.l1.ś~ mił~ w1.eczór dyskusyjny, udało nam się wko~cu znaleźó 
ki odpowiedz1. 

Przede wszystkim - J113Ś'rq si~ tutaj /w .ADglii ,dop.red 
:r?chę. ~obrobyt.em rozleniwili. Ewent.ualn1.e jesteśyq jeszcze · 
c1epli dl.a niektórych dziedzin zamiast byó"go~cy". Ta ciepło­

ta to cecha zobojętnienia, c-złowiek, który jest ani za:y ani 4obry 
który nie wy~naje żadnej religii i jest oboję'tny- na wszystko - ' 
t.o typowe obJawy rosnącego pozytywizmu. 
• , My haroerze nie możemy" na to pozwoliól Zy-jem;y w: kr~ 
JUćprzesiąkniętym pozytywizmem, • którym ludzie s~ moralni bo 
by nie moralnym "nie wypada". Dlatego wi~c jako k:atolior ~ k:rajtt 
~rot.est:~ckim i jako młodzież, która ma k1.edy~ wr6oi6 do Polski 
1. świecJ.Ć przykładem - musimy utrzyma6 nasz~ RELIGIJNOSO FOSTA­
WE MORALNA, POLSKOSO I HAROERSKOSO. lfte wolńo nam ni<t ur~nió 
z_tradycji, z jednej stro~, a z dr~ej- umdeć przystośowa6 
s1.~6do nowych warunk6w, stworzonych ·przez otaczającą rzeczywis­
toś • . 

d h 
Proponuję następujące cele do osiągnięcia dla każ-

ego axcerza: 
l. Wyrobienie religijne 

Być go;-ą_o;ylll katolikiem i nie ograniczać si~ do 
c~od~enia raz w niedzierę 4o kościoła. P.rzyjmowaó regularnie 00 
m2es1.ąc Komuni~ św.Mieó nie;aohwianą postawę morałnaw umieó roz­
~rz~strze~ać swoj~ wiarę a nie kiwać ze smutkiem giow te ·tylu 
Jea~ nie Wl.erzącyalit Apeluję, aby Harcer~two podjęło E;~JAT,. 

• • 
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Jes~ ~o ruch ka~olicki, kosmopolity~~, wśr6d młodzieży, któ­
~ago celem jes~ ~rócenie młodzieży do BQga~ Porwanie na drogę 
a~uaz~ ~ylu milionów ohłopoOw i dziewcząt, którzy zapomniawszy 
~Qga - marnuj~ sobie życie• 

2.Wyrobienie fizyczne 
Nie możemy zniewieśaie6, ażeby móc skutecznie 

trwać prq swych idealach - musimy być silni i ciałem i duchem. 
Zaprawa cielesna i spartański żywot zbudują w nas mo~ i hart. 
Każq harcerz ponadt.o, powinien mie6 wyrobienie conajmniej 

1 komandosowakie. · · 
3 .Tradyo:j• hara.rskie 

Tu jea~ mi•jsce na pielęgnację i kult szla~net­
n;rch oby-c.zajów, które na przestrzeni historii ZHP stanowią jas­
ną budowlę~ azye~~ś6 życia, obozownictwo, pomoc bliźnim a nade­
wszystko SŁUZBA BOGU I POLS~~A wraz z najtypowszymi oznakami 
zewn,trzicy'Jii hara::erskiego m l1r'!l ~-ędą zawsze dominowały we 
wezelkiah nae1Q"c:h poczynaniach. · 
. 4.Wyrobienie polity~ne 
: Celem nie jest ażeby haroerze z~częli polity-
kowa6; lub nie daj boże dali się_ ·~~Jć w jakieś rozer;ywki 
par~jne - lecz żeby każdy harcerz uz najwyższe dobro Ojczyz-
D7t był uświadomiony- i nieugi~cne s-tal na straży swych praw 
i obowiązków. C6ż z tego, że ~ędzie ktoś sprytny ~ podohodach 
i S,?gnalizacji,. da się omamić byle krzykaezowi politycznemu? 

Na tym końa:zę, a ~ Wy o t.ym my-ślicie ? 
Z ra~enia "MYślicieli"- Czarnej 2 
/Sek~ja "Postępowoów"L · 

Z'FIIIZEK HARCERSTYA ""POLSXIE'Gb 
Główna Kwatera Harcerzy 

organizuje 

.KQNJW)łs llł:Y;m\WE FQTOGMfli_ 
:l zaprasza~ dó w·żię~a w niej udziału wszystkich Członków ZHP 
o:nz Sympat.yk6W. Wystawa od'Eitdzie si~ w Londy-nie i w .innych 
miastaeh. lO najlepszych prac zostan:Le nagrodzonych.· ~ystawa 
zawierać btdzie d~a dział~ l. Dok~entarny-

2 • Artye ty-o Zll7-
~otograr1e nie mniejsze niż 13om x 18 cm, na podkładzie karto-
120~ o trl')A. min. 24 X )OQD11 opatrzone tytu-łem, nazwiskiem i 
:.aresem Autora należ7 nad~7~ać w ta~nie do dnia 10 lutego 
!.953 na ałres: Wystawa Irarcer_ska, 45 Glouo.ester Rd, London S!f 7. 

"&l~ailwuje i pokrywa koszt.a przesyłki 
~łEl}lyC:tb 

Córaiiiarze 'lastaw:r wysnarq na· każde 
• 

Główna KWatera Harcerzy 
' 
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q~" .P czasie! 

~IP'HIW ~~mt 
Z bólem-serca stwierdzić muszę, że młodzież har­

cerska w '?l. Brytanii nie umie piewa6. W ctzasie os -
tatnich dwu lat miałem okazję uczestniczenia w .og­
niskach poszczególnych hufców ! :~przekonałem się, że 
śpiew stoi na ostatnim miejscu w programie zajęci 
zamiast być ich nieodzowną częścią. Za dawnych, a&­
brych azas6w - gdziekolwieK zjawili się haroerze -

tam nierozłącznie rozbrzmiewała piosenka. Zbiórki zaczynało sit 
i kończyło pieśnią. Piaśnią były przeplatane zabawy. Spiewano 
w polu i har~wce., w d.omu i na biwaku., w pracy i odpoczynku. 
Spi ewano - bo się czuło, że śpiew p o m a g a, trudy-Mstają 
śię lżejsze i :pryska smut~k •. Praca idzi.e raźniej i nawet zmory 
klasówek ·z łac:Lny pryskaJą. 

· Pam1ę~am Ja~dziś, ileż to razy wraoająct z haraów 
do ~amu, ledwo włóaząc ze zmęczeniat w pyle drogi nogi, z plecaka­
mi oiężkimi jak ołów - i ileKroć paaała n~ komenda: 

- "Druży-na śpi ewa! " -
, Prostow~iśmy się, równal7-. krok. eł _'pie.rs·i"llJ 

wydechiwalismy ze sieb:Le zm.ęo.zenle ł wr~Z' z ełow :zue owa'te-.f, 
zawadiackiej piosenki. Nie czuło s1ę juź an:ł crl ż~UU plecakólt', 
ani śpoconego czoła, droga s~wała się krótsza ś~iat ~ył o 
wiele piękniejszy. 

Młodzież powojenna jakoś ni e lubi śpiewać~ Jesz~ 
cze przy akompaniamencie jazzu ten i ów zanuci pod nosem ''Jesabel" 
albo "Col umbus raid" ale jeśli przyjdzie czasem do śpiewania 
zbiorowego melodii ojczystych - zdechł pies! Siądź i pła~f 

~bardzo konieo~ wypadku- ostatecznie mo ·na 
usłyszeć kilka najbardziej popUlarbfch pieśni - ale tak ubog , 
tak bez serca śpiewanych, ż• aż boli. Dlatego uważam, ognisk 
obecna 7 harcerskie nie srebrzą si~ pieśniami, nie mają w s bie 
nic z tych dawniejszych, rozbrzmiewających ognlsk. 

Za stan t~n ~~~azam <Jdpowie~zial:Q,oś_o1.ą. cł~~6~· 
instruktorów.bo podczas gdy śpfew zbiorowy~ ogniskąch huf!6w · 
szedł- jak po grudzie - kominki ins~ruktorskie były prawazi~ 
ucztamj śpiewaczymi, zarówno pod względem bogactwa repertuar 
jak i samych głosów~ I choć zebrani instruktorzy_poo)odzili 
różnych Chor~i z Polski, dzielią:y ich wiek, łośw:i,aa~ei#'~ ' . 
i odległości obecnego miejsca zam1eszkania - - znalazła~ się ra-· 
zem - śpiewali. I to jeszcze jaki Wyciągam z tego wniosek, że 
w terenie nie docenia się znaczenia śpiewu, że instruktorzy za-

pominaJ~, że śpiew jest jednym ze środków wychowania harcerskiego. 
·· Szczególnie w dzisiejszej sytuacji, gdy do 
naszych zadań dochodzi jeszcze obowiązek utrzymania polskości 
za wszelką cenę, pieśń polska ma wielką rolę do spełnienia, da­
jąc·w swych słowach i muzyce obraz ojczyznv. której wielu z na-
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~z~h ~ope6w w og6le nie zna. 
Dobra piosenka powinna być nieodłącznym eleme~tem 

każdej harcerskiej ·zbiOrki;-. Pieśń~ nam towarzyszyć wszęd~ie, 
w domu i kościele, w :nieście i na obozie p ~ izbie i w. marszu • . 
Spiew jest wyrażeniem uczuć'- najd~kład~l.eJszym oddan1e~ stanów 
duszy ludzkiej. Spiew~, gdyż czuJemy taką potrzebę, n1e z mu­
su ~zy obowiązku, śpiew wymuszony j~st martwy.Spie~ac trzeba z 

u.c.zuciem .. Trzeba wczuć się w słowa p1osenki, oddać Jej charakter . 
' Harcerz musi umieć śpiewać! 

Nie trzeba zaraz umieć śpiewać na głosy. Drużyna 
nie jest koniecznie ch6rem, zgranym przep ązereg pr6b. Ale Dru­
żyna winna śpiewać ch~tnie, w tony wk.a:adają.c swego ducha. R6vorne,. 
harmonijne unissono orzmi nietylko m1le dla słuchacza-ale jakąz 
~adość i pogodę przynosi śpiewającym ••• Spiew zaspala, ł~czy •• 
~igdzie ~złowiek nie czuje się tak w gromadzie, kt6ra w Jednej 
melodii i tych samych słowach oddaje swe dusze i serca w darze 
muzom. Przez śpiew zżywa~ się, przez insceniz~cje pieśni - roz­
wij~ pierw~as~ki artystyqzne, _przynosi~ pow1ew z Polski.~. 

t A teraz co śpiewać '! Dob6r Jest r zeczą bardzo 
ważną. Przede wszystkim 'nie śpiewajmy w h~cer~twie t~k.zwaJ?Ysh 
szlagier6w tanecznl~h i przeboj6w. Nie daJmy s1ę r6wn1~z ZW1esć 
przer6bkomp1osenek udow,fcn z dorobionymi słowami . Sp1ewajmy 
każdą piosenkę tak ·Jak została przez kompozytora ułożona. Mamy 
ieh skarbiec przeb~gaty - je'st w czym w~bieraś! . Poznajmy Pols~ę 
od Karpat ·po Bałt.yk. Spiewajmy oc.ł:loczo_J. ra~osn1e przecl;ldne OJ­
czyste nas ze śpiewanki ludowe, dz1arsk1e w o ~skowe, powazne, brze­
mię nasz&j hi~torii niosące chorały, swojskJ.e, za serce chwytają· 
ce piosenki harcerskie. 

Wyśpiewajmy w piśniach co czujemy. 
Spiewajmy zaws~e. i w~zędz~e, spiewaj~ s ~c zer ze . 

Niechaj drużyny i zastępy rozsp1ew~Ją ~1ę p~łną p1ers1ą . 
Biecbaj śpiewają Bogu, Polsce, bliznim 1 sob1e . 

" Czapla " 

·aĄDŻ- GOiów· 

• 
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lfARSZAWA BUDUJE 
PODZIEMNA KOLE~ ! 

Kolejka podziemna, 
marzenie każdego przedwojen­
nego mieszkańca Stolicy jest 
już w realizacji. Do roku 
1956 Warszawa b~dzie miała 
dwie główne linJ.e o łącznej 
długości 11 kilometr6w. Jed­
na z llioh. połączy Pragę z 
Zoli borzem, ·prze z Marian -
sztat i Plac Teatralny a 
druga Zoliborz z Mokotowem. 

W dwu nast~pnych 
okresach pięcioletn1ch : 
1956 - 1960 i 1961 - 1965 
kolejka zostanie rozbudowana 
do ogólnej długości 36 km 
i biec będzie od Służewca 
do Młocin i z Zerania przez 
Pragę i Sródmieście na Ocho­
tę i ~ol~. Okres rozbadowy 
kolejki ma być uzgodniony 
z zabudową nowych dzielnic 
'" . .• arszawy. 

Pociągi będą się 
składać z 6 wagonów mo -
gących zabrać łącznie około 
1000 pasażerów. Kolejka bę­
d'zie c-zylUia 20 godzin na 
dobę i ma być przystosowa­
na do przewiezienia 40.000 
pasażerów na godzinę. Na 
wszystkich stacjach będ~ 
czynne 3 rzędy ruchomycli 
schod6w. 

Kolejka podziemna 
będzie posiadać własne zauto~ 
ma~zowane. podsi:c1cje eie­

tryczne, ograniczające pos­
toje pociągu w wypadku . 
P,TZ~rwania dostawy pr~ 
~ 2 .- 3 sekund. Po&stacje 
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mają także zabezpieczy& cią'­
głosć oświetlenia, sygnaliza­
.cji, wywietrzania i tp. 

Z zewnątrz, stacje 
kolejki podziemnej mają być 
sharmoni ZO'Nane z archi tektu­
rą otoczenia. Podziemne hale 
mają być obudowane marmurem, 
granitem i piaskowcem. 

~ wagonach mają być 
zainstalowane urządzenia sy­
gnalizacyjne, wskazujące do 
jakiej stacj1 pcciąg się . 
zbliża. 

~ połowie roku 1951 
rozpoczęto pr6bne wiercenia, 
kt6re wykazały, że warunki 
budowy s~ bardzo trudne. Jed­
ną z wi,~szych ~rudno~ói jest 
budowaDJ.e w piaeka&h wodonQ~­
nyoh, t.zw.kurzawie. Rozpo&zę­
to już budowę ·~5 e~ybów na tra­
sie kolejki, ~.tego 3 s eyby są 
już ukończone. W ~rzeeh miej-· 
scach trwaj~ Już roboty na po­
ziomie, na Którym przebiegać 
będzie kolejka podziemna. 
T dwu szybach rozpoczęto już 
kopanie tune16w .• 

"łł budowie biorą 
udział doświadczeni górnf~ 
ze Sląska - a robotni~ war­
szawso;r zostali wysł"śńi na 
przeszkolenie w pracach g6r­
niozych. Y pracach bu~owy w 
pełni wykorzystywana jest 
wiedza polskich uczonych. 

Szybko rośnie · 
Warezawa jutra którą w pło­
mieniach pożogi wrzegniowfj 
widział jej bohaterski - prezy­
dent Stełan Starzyński. 

JS 
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, Płatek śniegu - b~dzię od~naką piątego światowe-
go Złazu W~drowników ktOry od~~dz1e s1ę w dniach 29 lipca -
8 sierpnia. w uroezej'dolinie KANDERSTEcr, w ~zwajcarii, u pod-
nóża krainy wiecznvch śniegów. 

Ta Odznaka śniegowa ma symbolizować Skauting i 
Czystość. i ilustr-ować ra'l!l.ionami swymi 6 części świata, skąd 
właśnie przybędą ~ę-drowm.cy • . . . 

Program Złazu obeJmUJe 11 dn1 obozowaniai w tym 
5 dni wspólnych uroczystości i 6 - w ramach poszczegó nych 
podobozów. Wspólne dnie przewidują: 

29 lipca - Przyjazd i organizacja obozu 
·1 sierpnia - Dzień Swięta Narodowego Szwajcarii 
2 sierpnia- W~p61:it§ Msza ~w •• Przyjazd gości, 

7 sierpnia - g_łówne, złazowe ognisko 
8 sierpnia - zgkoń~zenie obozu, rozjazd. 

~/śród pozostałych dni odbędą, się: 1-2 dniowa 
wya.ieezka. na trasie: Niesen-:Slausee-Stock;Oeschinen Alpt dwie 
wyprawy górskie, połączone ze ·zwiedzaniem, w~rwiadem, ba.C19.niem 
lodowca, poznaniem -· ·· · · ' cersk1 Dobry- Uczynek. 
mie jsc:ovły-ch ludzi, Specjalny nacisk położony 
lege-nd, zwyczajów. dzie na prace na rzecz 
10-ciu wędrowników, czności: usuwanie 
przyczym każdy z uzów i , zniszczeń. z os t at-
innego kraju two- nich lawin, oq.budowa dr6g 
rZTĆ będą sam~dziel i most6w, pom~o . na roli itp 
ne zast.ępy w czasie 1-2 dni-Qy/a Konferen-
takiej wypraw~. cja "!ędrowników"' ome.wiać 

pone:j_- będzie sprawy nowych :net od, 
mniej p6ł d:nia prz pomysłów. Główne wyka dy 
znaczone jest na zostaną opubliko""ane. 

Organizacja obozu złazowego spoczywać będzie 
w rękach szwajcarskie_e;o Związku Skautów. Drużyny zostaną utwo-
rzo~e z 10 zastępów /każdy innej narodowości/, i tworzyć będą 
razem obóz z DrużynovrJm-Szwajca_rem. Zadanie Drużyno-
wego będzie na organizacji gospodarczej i repre-
zen em praca będzie odb~Nać się tylko ma szcżeolach 
z as~ w Złazie mogą wziąć '!łędrownicy , którzy 

i nie przekroczyli 25. Zgłoszenia należv 
~~·Mziały Międzynarodowe ~woich Związk6w. 

~u~~a~~ lak6w nie została jeszcze załatwiona. 
fi~~i~~~:~ iekolwiek zarządzenia - natychmia~t 

z nasZlfrni Czytelnikami. 
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Sprawa Domu Harcerskiego w LonClyn~e wzbudza "oraz 
iM większe zainteresowania nietylko wśr6d młodzieży har -
l ' cerskiej - ale także śr6d innych polskich organizacyj 

społecznych. Od roku 1945 przy ul . Gloucester Rd mieś­
ciły się kancelarie Naczelnictwa i Komend harcerskich, 
2 duże świetlice, "bibliotekj, magazyny i kilka pokoi 
na 3 i czwartym piętr-ze·· za,jfuowane było przez hostel.­
schronisko dla przyjezdnych do Londynu. "fe wzreśniu -
hostel musiał zostać zlikwidowany, w parę tygodni p6ź­
niej wyszło zarządzenie 1 zabraniające jaKichkolwiek 

. zbiórek, śpiew6w itp zeora..--1, ze względu na "rezydencjo-
nal:ny- charakter :tej dzielnicy Londynu11 /skargi sąsiad~w na ••hałasy" 
Na ostatni ogień poszło tak dobroczynne przedszkole, prowadzone 
tak owocnie przez Komendę Harcerzy w W.Brytanii, od roku 1951. 
~ielkim nakładem finansowym ~ały Dom zos~ał odnowiony od wewnątrz 
i poza ew. biurami i mieszkaniami - w/g zarządtania ~ładz miej -
skich - ni" innego tam się nie może znajdować. 

Ale jak się dowiadujemy dzięki niezmordowanej 
akcJi Druha Vice-Przewodniczącego, Rm.Cz.Szwagrzaka, ~prawa domu 
może ruszyć pomyślnie / w znaczen~u domu dla harceretwa o ile 
uda się przed~użyć dzierżawę domu na nas ępne o res o oło 5o lat/ 
dzierżawczy-. Wymaga to nie małej sumy pieniężnej i wiemy, jak 
bardzo ta sprawa leży na sercu wszystkim •ładzom Harcerski~ i 
wierz~ jędnak, że o ile tylko sprawy notoczą się w ~śl logicz­
nych oznak - dom na Gloucester st~nie się zn?~u DOmem Harcer~~1m, 
m~że nawet" lepszym, w znaczeni u uzytkowym, n~z był przed wrze sniem. 

• lUed.awno w Londynię powstało koło młodzieży ·•JaM". 
Dzisiaj liczy już p6łsetki członk6w /przeważnie byłych 
haro•rzy/ i m~ ambitne zamiary rozciągnięcia swej dzia­
łalności na obszar wielkiego Londynu. ·r dyskusjach i 
. zabawach ~rzewija się troska o oblicze id~owe młodzie­

o ~a~ntere,owan~a 1 sprawy ob$Wątelsk~e. ~d~ one. gł6wnie po 
, ·wytyczonej /c.zY' przy-padek?/ Jakby _w dz~s~e jszy:n art .d;rskuE~ . 

Pod..czas wizyt jednego z teren6w harcerskich /nie­
~~ ·"'1.. Anglii/ - na pytanie stawiane harcerzom : 

- jak się nazywa Prezydent Folski ? 
c to nadała odpowiedź: 

Bierut. 
wypowiedzi" zdecydowanie świadczyły 

.-P<:1\I ilt;yc:znym i znajomości fakt6w i Rządu '='ze­
nazwisko Fana Prezydenta Augusta Zales­

p~3:nie niezJlane. Czemu to przypisać ? 

podsłuchali ~śeib~cy 
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" no~;L~:~t . książki Hm.J .Dąbrowsk 

Kto ra _ ten walc zy . Zwyci~ża przeciwnika. P~~e) 
zwyc!ęża siebie samego • A ·~lilopcy koohaj.ą;. .,J. ę 
Dlategp przeDa~ają ~~ gram~ie zabi j emy . !ni to~o­
Instynktu Wulk~ w c.l.!:opcu h ~ zmagani a pr6~o"łla­
~liwe ani pożądan~ • "ię~ c ~~.: t ec z prz~atawić 
nia sił t r zeba- n~e zwalczad~ne /b6jk1, eprze~ 
z tor6w, kt6re mogą byćdp~żą Są nimi w har .. i r -

ki , rywalizacja , _ z~~~~ś~'pÓł~w~~~lc~or;~między zaet~pami, . 
stwie przede wszys m. k- e 
pr6by na stopni~ , gry ha;-c:rć; ; awodach zastęp6\! , t rzeba 1!l'ię · · 

. A.zećby ra.c~~: karnie i plany swo·Je et!' do j oty 
-zr zeszi9" działa so ~ ar ' .· ~ . 
wykonywaL Swie~na szd.ok~al ! e dla zwycięstwa w zawodach ~hł?p- . 

~~emy ze, i nau~ą; wielu wyzb~4§·się wad . 
cy w ogień skoczą, wćiel~ ;;e;~~p~e! harcer ;ki - t o «la ~op a 

Zdóby wyzs ,J • i · zwyc.ięży6 aby Q4byo 
gr~ warta wysiik~~ Il~ż "'! .J00I!e m~~ac~r_;i~~ w prqgotow~ie i1ę -p·olllYślnie pr?b.ę na s op~ ' w wiela kier a~ wyrobi • .zapra 
doń kt6re wl.e.le go naaczy' 
do pokonywania pr zeszkó d. 

,, · t~ania tego ~o eię zoba~Tło : 
G~, ćwiez~ce zdolnosc z7~5m5~7 567 567 56~ 567 567~567 567 567 
567 567 567 567 5?7j567 a po~iadająca wiele odmian. Polega na 
KIM: ~r~ ~~b~~~;~ór~~~i11 np: przedmiotów, oglądfknlW~ prz~zu«-
zapam1ę a . oa.m · an· pólega•ją J. prztułę wl!lzys , na u r 
pewien kr6tk~ e~as • b d/po~i,.kszać ilość prżediniót6wł· kt6re rpa­
nianiu gry . Mozna ~ , ~ ć as obserwacji bą ź też dobie­
ją być zapamiętane., oądz skraca /a~ oździe s~pilki , pl uskiew­
rać przedmioty podobne ~ ~atunkuJ. i na~d~ładniej przedmiot ów za pa­
ki/ Wygrywa ten , kto naJw~ęce . 
~~t.RtK· Wszysex pokazają ,m.aj~cemu obserwować , swoje ręo.e. Wast~p­
ni~, -z _podj lealż~e!ga~Rr-an!t~~i k~;a t r udno było poznać we 
waeuwaJ~ e ~ w ~ t 
tradno oyło pozna wed~ug ich 
kierunku, do ko~o nalezą . 
Obserwujący mil$~ poznawać 
ręae tylKo 2 · ksetałta, ko­
loru ~zy specjalnych znak6W. 
Odmiana:po aprzedniej obser­
wacJ~ , wxstwaiać przez 
szparA w drzwiach baty, i kk'e -4 iemi lub , p6źniej ślady odb~tych bat6w na m ę l. d z • 
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JłAB'IDJtlUB.: 
Zaet~powy pokazuje chłopcom obrazek, przedstawia -

jący jakąś skomplikowaną scenę. Schowawszy go - stawia pyta~a. 
J~e z riich dotyczą istotnie prze~ . .-1~~ch na obrazku pr~9-
miot6w - inne zaa rzeczy, których na Obraz~ ·~le nie bY.ł9-
Na przykł.ad: Jakiego koloru by~ piesek, kt ry biegł za a ziew ... 
azynką ? - Tyme.zasem nie. było zadnego pieska na rysunku. 
Punktuje. się dwojako: za trafną odpowieź na pytanie istotne 
i za to, czy się ktoś dał pabrać na pytanie na nieistniejące 
na obrazku rze~zy. 

OPIS POCZT6WKI: 
Zastępowy rozdaje chłopcom na2 minuty po~t6wki 

/Ol ile możliwe Jednakowe./ Po tym ezasie odbiera i onłopcy 
muszą opisać lub narysować na kartkach papieru o~ było na 
poc2t6wce. 
Punk~y wedł.ug iloś~i błędów. 

GRA MORGANA: 
Stara i b&rQzO znana gra haraeraka. Po obserwacji 

wystaw!" sklepowej - ahł.opar mają opis'a6, co na niej było albo 
narysować co i j&k było poustawiane. 
~ty wedł.ug zapamięt~h przedmjot6w 

• 
zebrał phm.~.Szwagrzak 

ZADUSZki 'f NEWARK 
o 

· J'a. omentarzu w Newark ZD&jclują się rPędy gro­
bów polskich lotnikówł kt6r~ życie swe złożyli 
w ozaeie ostatniej WOJ~· Są to polegli głównie 
z walk na~ Wielką Brytanią. • 

I takie ·eame drewniane, żołnierskie krzyże 
zdobią dwa., nisko obram.owa.nel.be:;ollem ·Y jedyne w:U:óż­

nienie/ grob~, kr;rjąoe w sobie do~zesne szczątki l>ana Prezyden­
t1 Rzeczypospo1itej~ładyeławe Ra~zkiewioza i Generała Władysła­
wa. Sik kies 

Każdego roku odbywaj~ się na tym amentarzu 
~:u. zki. ażdego rok11 zjażdzają si! PO'laoy z całej 
y ws lnie omodlić się za poległyoli. PrzedstawiCiele 
~~du prze tawiciele wielu organizacyj społecznych 

;Ja~ ._!!lań r g obach. 
O 1 CW t roku harcerz~ z Nottingham i Derby peł-

1 wart~ h norow r~ tych właśnie mogiłach. 

vt- - 12 -
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KU CZCI SP. PRZVODNICZACEGO ZHP 

Staraniem naszego H\l.fca oraz 33 Kręgu· S"tu;~~o:3 
harcerskiego w dniu 12 października zo~tara o pra­
wiona przez ~ieleb.Oj~ Łuszczka Msz ~w. żałobna 
za spokój duszy śp. Druha Przewodniazącego ZHP -
Harcmistrza Stanisława Sieleckiego. 

OT'1ł ARCIE l FQS'·JIECENIE N(J11EJ SWIETLIOY JY;RC. 
o 

''f Delamere gdzie mie śe:i się poleki hostel 
niedawno założony samodzielny zastęp harcerzy miał swą wielką 
uro~zystość~ 

Z ramienia Komendanta Harcerzy pojecthałem tam 
by również osobą swą prezentować Hafiect_do którego ·zastęp 
należy. Jechałem nie bez lęku, że dość ~Qga przerwa w pracy 
młodzieżowej wytrąciła mnie z tej drogi, ale ~nłt ~przytomniłea 
sobie, że ponad wszystko jestem jednak harcerze$! I muszę zaa.-
nie ~ykonać należycie. ~-

. · Z Manekhesta.r P wraz z całą clrW:l_Dę .btrrcerzv, 
po wysłuchani u Me zy św - jedZl.eą d.o Delamere. Kostel - :.e-lSó2: 
znajduje si~ jakby w dolince, zewsząd otoe2onej lasem /Zaraz 
myślę, jak oardzo takie miejsce nadaj e się na letni obóz/. 
Główna droga. obozu wiedzie przez sam środek osiedla. ~lrl; przy 
wjeździe, tablica orientacrjna, plan z którego winiej~ ndzwy 
ulic: Aleja Sikorskiego, itp. 

· OpiekWl zastę,p11 wita nas gościnnie i wprowadza 
do świetlicy. Choć sala · nie jest zbyt duża - ale przyj'enma i 
piękhie udekorowana s~mbolami harcerskimi i portretami wielki~ 
Pclak6w. . . 

O godzinie 5 po.J2.o~u..dniu o4była eię urocrzysto'6 
poświflO.enia świe.tlicy . haroerskiej .. : w ~z~sie której miejeoowr 
ksiąd·z probosz.oz w~gł.oair-wspam l!li!ą gawędę, ilustrująct całoke ztal't 
o~iągnit6 ZHP, na przestrzeni ubiegłego ~zaeu aż po dzień · dzi-
slejszy. . 

Z kolei - zabrałe.m gł.os, przekaz~jąa pozdro­
wienia .od Druha .Komendanta i ży~zenia owoonyah, harcerskich prac 
i w paru ałowaoh skreślaj~o znacz~e świetlicy w życiu haree­
rza. , Na •tym zakorl~zyła si~ część ofie:jalna i clal,ej zabawialiŚllly 
się przx wasoł~ kominku narcerskim. 

OstateQZne zakońozenie wie~zortl nastąpiło 
wsp61ną modlitwa. za haroerzy którzy odeszli na wieczną wartt~ i 
za śp.Druha Prz&wodniczącego /minuta ciszy/. 

Grunwald 
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11 LISTOPADA ~ LE~ISHAM /Londyn/ 

Przy szkole polskiej w Lewisham została niedawno 
założona gromada zuąhowa. 'ił niedzielę, 16 listopada 
Gromada miała swój _ pier'uszy występ publiczny, na 
scenie z okazji obeho_d_y_ rocznicy Niepodległości. 

Program głosił: "Pokazy zuchowe". Odsłania się 
scena - a tu nic, pusto. Dopiero z bocznych drzwi ukazuje się 
m~ownicza gromada, ze swym wodzem "Rannym żbikiem'' na czele. 
Stroje odświętne, nawet krakowskie - a "wielki wódz" w pełnym 
mundurze. W ręku zuchów chorągiewki i marsz przez salę ze śpie­
wem: Masielują zuchy dlogą laz, dwa, ci •• 

Wreszcie na scenie zuchy ustawiają się wkrąg. 
Tylko jeden niesforny zuszek nie chciał wejść do koła. Energicz­
na dziewczynka szybko uporała się z 
oh.l:opczykiem: 

ksioiał ! 
- Idź - bo wódz będzie 

Gorące oklaski widowni 
powitały ten incy~ent. 

Przemiłe głosiki zuchu­
we zanucił~ Hasło zuchowe. I cóż 
później mogło być więcej wzruszają­
ce jak nie pi~kna, zespołowa dekla-
macja: . 
"Choć na cudeyl!l my vrym. ju 

Zrodzone pisk~ęta 
O Ojczystym kraju 
Każ de z na. s pamięta. 

Polska. krew ·w. nas płynie 
Polskie serc·e bije, 
Folska mowa - :nasza mowa, 
Choć w cudzej krainie. 11 

-
• 

------·--
N~t ępnie zuch-dziewczynka w stroju krakowski :n 

dekla.mowała .wierszyk: "Jak przyjaciele bezdomnemu świerszczyko­
wi dom budowali •• " za co dostała Wiele oklasków od widm·mi. 
Dalsza· część programu wypełniona została przez dzieci szkolne. 
Ca3:ość była. nadzwyczaj i pozostawiła w tych młodych serd-
uszlłach ne ~_z;ag9w •. .A 

JI W "Sympatyk gromady" 
~~~~;-~~~~~~emy serdecznie. Od stycznia wprowadzamy no­

na stał~ współpracę. 
emy za obietnicę staej kolu~y. Pozostruy 

7'1.10\ następnego /stycueń/ wydania BG . 

prosimy nie później niż 20 grudnia ! t 
Red 

- 14-
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Echa 'Z Ir~andii 

Za morzem, w dalekiej Irlandii, w B~ Berou 
jej stolicy-Dublinie stoją szare budynki Uniw.ersytetu-i datują­
c.ego się jeszcze od zamj erzchłych czasów wielkiej k:ró owej 
angielskiej Elżbiety I. 

~ budynkach dzieją się rzeczy dziwne.Zyci• wre 
w dzien i w nocy. '7T dzień uwijają się ludzie, a w nocy ••• ? · 
.Podo b no duchy . Gdy zegar wybij a dwunas tą godzi~jt o _północy. __ . 
kamienne rzez by posągów stają się ponoć żywe ' postacie wychodz~ll 
z złoconych . ram portretów, słychać mowy, brzęk szkra w ~a~ona-
toriach, jakieś śmiechy' i c zasem płacze... · 

Dopiero gdy stary stróż nad ranem przycbodzi 
ot,worzyć główną bramę - cichnie to wszystko. 

- Jeden Irlandczyk niedawno zauważył, .ż~ _ od _p_!W-
nego czasu, jakie.ś dziwne post~cie , .~ozmawiające niepoję~'\ (}la 
niego mow~, idąc wzdłuż główneJ aleJ~ parku uniwereytecK~ego, 
raptownie skręca·ją w bok i giną w gąszczu 
krzaków. Po dłuższych obserwacjach, pr~e­
prowadzonych przez najodważniejszego z Du- v 
blina IrlandczYka stwierdzono, że osoDnicy 
ci przeważnie udają się w kierunku pewnego 
starego dębu, tam zatrzymują się na chwilę, 
pochylają jakby czegoś• szukalii coś jakby 
czytają •• a potem zaraz, niema nie~post~z 
żenie wracają na aleję i wychodzą z Uczelni . 

Dąb ten jest. napewno tak 
stary - jak stary jest sam Uniwersytet. Nie­
którzy twierdz~, że zasadzony został~przez 
samą Królówę. ~zisiaj drzewo rozrosło się 
do potwornych rozmiarów paraso~a, a pień 
jest tak gruby, że co najmniej z 3 osoby mogą go dopiero z 
trudnością obiąć. Ale co za tajemnica kryje się w tych odwie­
dzinach starego dębu?. Dzisiaj postanowiłem 7am Druhowie zdra­
dzić sekret: 

u dołu pnia znajduje się niewielki otwór ale 
tak zamaskowany z zewnątrz, że tylko wtajemniczeni mogą go 
znal-eźć.To jest kryjówka, pełna skarbów. A t e tajemnicze po~ta­
cie ? - Te postaci~ - ale druhowie p~st! sekret! to my, polacy. 
Tu czasem zbiera s~ę nasz zastęp, tu lezą rozkazy, zaw1adomie­
nia i kronika . Przechodząc czasem w pojedynkę, skr~camy -zoba -
czyć, czy nie ~a czegoś do wykonani~ albo zaw1adom~enia o zbiór­
ce. A gdy rzec·zywiście jest coś taklego, każdy z nas zostawia 
na specjalnej kartce swój znak i czym prędzej śpieszy wykonać 
swoje zadania . 

A czy w Twoim zastępie, druhu też ~~ci• taką 
tajną kryjówkę ? 
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R.Baden Fowell 
J .G6recki 
E.Grodecka 
J.Grodzicki 
A.Kamiński 
A.Kamiński 
A.Kaminski 
A.Kamiński 
M.K. 
S.Kasznica 
J .Łapińaka 
J.Łapińska 
A.Pawełek 
T.Piskorski 
J ·.Tworkowska 
J. Zwolako.v ska 
E.Jezierski 

-Skauting dla chłopców •• 5/-
- Stonas for · the stampart 3/6 
- O metodzie harce·rskiej 2/6 
-Roboty linowe •••••••••• 2/.6 
-Antek Cwaniak •••••••••• 5/-
- Książka 'lodza Zuch. wyczer~ana 
- ~ Kr~gu rady ••••••••••• ?/.-
- Zucht-Polish Yolf Cuba 3/6 
- Ksi~ga harców •••••••••• 6/-
- Rozważania •••••••••••• 6/6 
- Haróerka na zwiadach •• 3/.-
- Książka zas tępow e.j ••• 3/6 
- Młoda drużyna .••••••••• 3l6 
- Krąg s tars z oha.rcerski • • 2·Z-
- Nasz e gry i ·~~ówi~z.enia •• · 4/-
- w gromadzie zuah6w • •.•. 3/6 
- Skauci '"ywiadowoy • • • • • 5/-

KRZ!ZE HARCERSKIE /miniaturki/, dla .stopnia HR ••• 10/6 
. dla stopnia HO ••• 8/6 · 

L I L I J K I ....•••.•••• · •••.••••••••• · •••• ·l/-

• 

• 

Wysyła za nadesłaniem należnośai plus 6d 
przesyłki pocztowej: 

·BADZ GOT01ł 

na pokrycie kosztów 

45 Gloucester Rd 
LONDON ~?l 7 

/w;tas~~~ 
~~ . . . ~ 

• 

artys -cyc zne, ·barwne. po~zt6wki o--motyw-ach· reiigi jno- oclowyeh 
3 wzory do wyb.oru: żł:6bek, kol&ndnicy, szopka. Cena poj·edynozej' 
kartki wraz z kopertą 6 pensów. Wysyła, za nadesłaniem. nsleżno~­
c.i + k oszta prze syłki . pocztowej 3 d od tuzina: Dom Haro.ereki · 
45 , G1oucester Rd, London,· SW 7. Czeki i przekazy pocztow• lJ~ra­
sza si ę wystawiać na: Pol~sh Boy Soouts .H.Q. London SW 7. 

. ' 

' 

Redakaja zastrzega sob!ie prawo zmian i skz·6tów w aads • . art:Jk~ał 
~--.......... Cena 9 pensów lu.b clwa mi~uynarodowe kupony poctzt. ' 

. Wzdaj ~ G~6wna XWa:te.ra rzy 

N 
dre . Redak:aji:.Bądz G.ot6w, 45 GJ.ouee.e.ter Rcł. Lonłoa S .. W.7 

c 

archiwum 

• 
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